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zal wyd. „Poranna“ lub „Wiecz.* 440M 
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wychodzi codziennie o godz. 1 po południu lo godz. 6 rano („Gazeta Poranna“) 


P.T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w hiurza Radakcyi przy uł. Sokoła Hi 


iekopisów ule zwraca się. — Blura Administracyi otwarta codziehnia od godziny 6-toj rano do godz. 7-mej wioczir. 


Po tregifarsie. 


Lwów, 27. października. 

Impreza, zainaugurowana pod  spartań- 
kiem hasłem „zginę lub zwyciężę** — nie skoń 
czyta się ani tryumialnym wjazdem do Buda- 
pesztu, ani też bohaterską śmiercią w odmęcie 
bratobójczej walki. Skończyłą się na poddaniu 
bez zastrzeżeń małżonka i religijnej kontem- 
placyi małżonki. 

Jedynem usprawiedhiwienietu peJnowezu 
króla jest to, że został przez swych zwolenni- 
ków „wprowadzony w błąd“. Trudno przypu- 
ścić, aby to istotnie co najmniej łekkomyślne 
informowanie popełnione zostało ze Świado- 
nią złośliwością, z tendencyą ośmieszenia i 
skompromitowania raz na zawsze personifika- 
cyi monarchistycznego kultu. Raczej sami in- 
formatorzy, owi utrzymujący stały i bezpo- 
średni kontakt z akcyą habsburską i jej owo- 
cami, przerachowali się. Agitacya monarchi- 
styczna w wojsku zawiodła: wojsko pozostało 
wierne rządowi republikańskiemu. Stolica nie 
porwała się do białej rewolucyi: pozostała bier 
na i lojalna. Rząd Horthy'ego nie stracił gło- 
wy: wystąpił szybko, solidarnie i stanowczo 
Nie powstała przeciw Czechosłowacyi Słowa- 
czyzna, Włochy nie sparaliżowały wystąpie- 
nie Jugosławii. Monarchiści austryaccy nie 
czuli się na siłach do rzucenia rękawicy orga- 
nizacyom robotniczym. | sam Karol wreszcie 
uie mógł się zdobyć na jakiś tytaniczny, pio- 
runujący gest tuż po przybyciu, — gest, który- 
by wstrząsnął Węgrami i państwami sąsiednie 
mi, porwał wszystkie rozprószone siły monar- 
chistyczne do żywiołowego ataku. Skończyło 
się na różanej owdcyi pań ostenburskich, na 
nieudałej woiennej ekspedycyi, na niezdecydo- 
waniu zwolenników i twardem zacięciu prze- 
ciwników. Sprawa została przegrana, pocią- 
cając niemiłe skutki nie tylko dla bezpośred- 
nich sprawców przeraźliwego alarmu, ale i dla 
innych, wchodzących w grę polityczną człon- 
ków domu habsburskiego. 

Zawiodły wkońcu pewne, niewyrazne 10 
$e rachuby na dalekiego i cichego sojusznika. 
Na Francye. 

Tendencye polityczne Francyi i monarchi- 
styczne dążenia Karola — mimo sztucznego na 

(Giąg dalszy na str. 2-giej.) 


Lwów, 
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— iałofan redakcyjny Nr. 


Rok XII 


ET" 


Gen. Le Rond — przewodniczącym komisyi gosp. 


przewodnictwem gen. Duponta). Ze strony poł 
(ETE) „Lokalanz.* donosi, że przewodni- |Skiej płk. Szembek, 2) komisya główna złożona 
czącym komisyi polsko-niem. gospodarczej zo- |Z pełnomocników rządu polskiego i niemieckie 


Berlin, 27. października. 


stać ma gen. Le Rond. 
Warszawa, 27. października. 


go, z przewodniczącym wyznaczonym prze% 
L. Narodów, 3) Komisya mieszana, złożona 4 


(ETE) Dia wykonania decyzyi Rady Naj-|2 Polaków i 2 Niemców, która rozpocznie u« 


wyższej w sprawie G. 
następujące komisye: 


1) delimitacyjna (pod 


Śłąska będą działały |rzędowanie niezwłocznie w Opolu. 


maae 


Nowy gabinat niem. — kompromisem centrum z socyalistami. 


Berlin, 27. października. 
(ETE.) Pąsiedzenie parlamentu niemieckiego 
wielokrotnie odkładano, twbrząc coraz nowe kon- 
cepcye sklecenia większości wreszcie o łó-ej o- 
głoszono listę nowego gabinetu stanowiącego 
kompromis centrum z socyalistami większości. 
Wirth objął przewodnictwo. Na posiedzeniu par- 


lamentu przewodniczący mówił o wyroku genew= 
skim, nazywając go ciosem zadanym Niemcom, 
Następnie Wirth przedstawił przebieg sprawy gór 
nośląskiej, oraz stwierdził, że gabinet wyszedł g 
tona większości zrodzony potrzebą chwit że w 
miarq możliwości będzie się starał wypełnić swe 
zobowiązania. 


Po mieucdałym zamachu. 


SPRAWCY ZAMACHU PRZED SĄDEM 
ZWYCZAJNYM. 
Budapeszt, 27. października. 


inni oficerowie zostałi odesłani do więzienią, 
Andrassy, Rakovsky i Gratz będą również od 
wiezieni do Budapesztu i oddani sądowi kar- 


(PAT) Prezydent ministrów  Bethien 0- |nemu. 


świadczył wobec przedstawicieli prasy, że 
sprawcy zamachu stanu sądzeni będą przez są 
dy zwyczajne. 


WSPÓŁWINOWAJCY ZAMACHU ODE- 
SŁANI DO BUDAPESZTU. 
Budapeszt, 27. października. 
(PAT) Wied. B. K. 
major Ostenburg został 


strażą do Budapesztu. Również aresztowani 


CZECHY MOBILIZUJĄA SIĘ DALEJ. 
Paryż, 27. października, 
(PAT.) Wied. B. K. — Czeski prezydent mie 
nistrów Benesz oświadczył koresponentow! „Ma 
tina“, że aczkolwiek sprawa Karola została szyb- 
ko załatwiona, rząd czecho-słowacki będzie dałej 


Jak podają dzienniki | mobilizował. Rząd węgierski, zdaje słą, chce być 
odesłany pod silną | lojalnym, ale musi ow dać dowody lojalności mie- 


tylko częściowo, lecz całkowicie. 


Maszyny do pisania L. €. Smith 


pisząca sprzedaje pom mo wrsoa*iego kursu dolara (po nader ko» 
rzystnej cenie) firma LUDWIK AKSMANN, Kraków, Szewska, tal. 32-898. 


Jadyny w Pcisce fabryczny skład mssryn do pisania. 
i Na prowincya uskułe.znia sie dostawą przez specyalnych kuryerów. 


& Bros najnowsze mModeie, cicho 
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Br- 2 


pozór, a z punktu widzenia polityki oficyalnej 
niedorzecznego zestawienia — są przecie do- 
syć blizkie. Stara to. oddawna drzemiąca we 
Francyi idea rozdwojenia Niemiec, unieszkodili 
wienia ich, zniszczenia dzieła bismarkowskie- 
go — przez wykorzystanie antagonizmu mię- 
dzy północą a południem. I dziś myśl ta nie wy 
gasła. Katolicyzm i s AE nastroje 
morarchistyczne i republikańskie, przechodzą- 
ce w komunizm, niechęć wiekowej Bawaryi 
do supremacyi młodych, a butnych Prus — to 
struny na których chętnie zagrałaby francuska 
ręka, — dziś zwycięska, ale drżąca wciąż 
przed odwetem. Wielka monarchia południo- 
wo-niemiecka, powiększona ewentualnie o Au- 
stryę i Tyrol. oddana pod berło przedstawicie- 
ła starej, zrównoważonej dynastyi, nie milita- 
rystyczna, nie awanturnicza, ałe wieczna kuła 
u nogi rwących się do rewanżu Prus — to 
myśl zbyt drażliwa, by ją głosić i zaprzysiądz, 
ale i zbyt poważna i nęcąca. by ją pogrzebać. 

Karol po części odpowiadałby warunkom 
takiej nieszkodliwej lalki, wystawionej na po- 
kaz wiernopoddańczym ekstazom. Karol był 
przeciwnikiem Francyi i sojusznikiem jej Śmier 
telnego wroga, ale Karol — co dziś i bez rewe 
lacyi Czernina jest rzeczą ustaloną — szedł za 
rvdwanem krwawego Hohenzollerna. jak por- 
wany huraganem liść. Gdyby mógł. bylby za- 
wrócił z tej drogi, której katastrofalny kres 
przewidywał, myszkując przez swych kuzy- 
nów i zauszników warunki odrębnego pokoju. 
Ale raz wplątany w piekielny węzeł Berlin- 
AWiedeń — zawrócić nie mógł. Stracił „swe 
ludy“, ale nie przestał być pionkiem epizodycz 
nej wartości. W kombinacyi monarchicz- 
nych Węgier z monarchiczną Austryą mógł 
być szczęśliwem przecięciem koncepcyi więk- 
szej, wznowionej i rozszerzonej ku zachodowi 
monarchii naddunajskiej. 

Myśl ta rozbiła się o klęskę Karola. Do 
zwyciężonego i powałonega Francya — rzecz 
jasna — pomocnej ręki nie wyciągnie. jak nie 
angażowała się otwarcie po stronie próbujące- 
go szczęścia, rzucającego ślepą kartę. Prze- 
grał i poszedł do kolekcyi koronowanych 
głów — bez ziemi. 


5 
4LEKSADNER BORAWSKI. 


ODBUDOWA WAWELU. 


(Cłąg dalszy). 

W. projekcie katakumbowego Panteonu jest 
clłód obojętnego stosunku narzuconego w całości 
przez jednosikę zimną. 

Słowiańska natura bujną jest, pełna fantazyi 
è jest bohaterską i czułą, wyłewmą jest i marzy- 
cielska, — a co w niej najdroższe: to głęboki pa- 
tryotyzm i umiłowanie przeszłości i chęć istuie- 
nia w swoiem wyodrębnionem narodowem życiu 
iw swojej własnej oryginalności. 

Nie tyfko średniowieczny gotycki Kazimie- 
rzowski Zamek i Katedra strzelały radosną ku 
Niebu myślą, ale i renesans wzwyż siłę dź vigał 
ze swych posad twardych, lubował się w swiet- 
nych proporcyach i wyskokach wieżyc, wy'iio- 
łych dachach, tego przyklady wymowne mamy 
w dawnych rysunkach Zamku i w dobudowach 
katedralnych. 

Nie było ciążenia ku ziemi, rozpłaszczania się, 
ssadzania, form niżej i niżej, zakopywania się żyw 
oem w nowych teraz z gruzów i ziemi nasypach 
niweczących charakterystyczne stopniowe pig- 
trzenie się Wzgórza, gdzie w części wschodnio- 
południowej były falowania o różnicy 12-metro* 
wej. 

O cóż więc idzie? 

O to, że my na Wawelu nie umierać — ale 
yc chcemy! 

Zdaje się być wskazamem, aby powrócić tu 


„JAZETA WIECZORNA” 


R. 3098 


Drogi do Sr] polskich finansów, 


Wywiad z polskim ministrem skarbu dr. Jerzym Michals 


kim 


Konieczność celowego podziału pracy. — Przy kładem Angilia, — Przed wojną a @becrůa, — 


Konieczność podzielenia na trzy resorty najwyższej zdministriacy! 


Bumrsowej państwa, 


Trudności, z którpmi wałczyć mmsi Polska. — Nieskomolicowane ustawy potrzebne. — Danna 


Współpracownik wiedeńskiej „Nene 
Freie Presse“ uzyskał dłuższą rozmowę 
z ministrem Michalskim na tenmt sana- 
cyi finansów polskich. Redakcya pisma 
wiedeńskiego kladzie nacisk ma to, Że po- 
glądy polskiego ministra skarbu zasługu- 
ja na to, by w Austryi równieź wzięto je 
pod uwagę. Oto co powiedział minister 
Michalski: 


Na wstępie dr. Michalski rozwinął pozlądy 
swe co do kwestyi, jak przez celowy podział pra- 
cy najlepiej pokonać się dadzą 
trudne zadania najwyższej administracył 
finansów 
w nowoczesnej orzamzacyi państwowa. Wobec 
ogromnego znączenia działu finansowego dla ca- 
lej gospodarki społecznej, centralizacya kierow- 
nictwa agend, obejmujących najrozmaitsze działy 
specyalne, wymagające odrębnego teoretycznego 
i praktycznego przygotowania, stawia tak wygó- 
rowane wymagania duchowej i fizycznej natury 
iednostoe za kierownictwo odpowiedzialuej, że ma 
dłuższy przeciąg czasu nikt podołać im nie może. 
Po krótkotrwałej intensywnej działalności słabnie 
ufność w przeprowadzenie powziętych planów, 
sprężyste ujęcie poszczegółnych gałęzi adznini- 
stracyjnych zaczyna się roziwśniać, początkowe 
hymny pochwalne przyjaciół miłłcną, ataki prze- 
ciwmików zyskują na siłe i w ten sposób zużywa- 
ją się najlepsze talenty. Dr. Michalski wskazał na 
przykład Anglii, która jako pierwsza między pań- 
stwami wprowadziła 
koleziałne kierownictwo resortu finansowego 
w celach systematycznego podziału pracy i od- 
powiedzialności, przyczem obok parlamentarnych 
podsekretarzy stanu, funkcyonarytrsz powołany z 
kół zawodowych reprezentuje stałość i ciągłość 
polityki finansowej. We Włoszech istnieje podział 
najwyższej administracyi państwowej ua mini- 
sterstwo skarbu państwowego (ministero del tre- 
|soro) i ministerstwo finansów (ministero delle fi- 
nance). 
gz! powyższe uwagi Od się 


nieniem z 


Wiedeń, 26. października. | 


si do 


majątkowa. — Probiem walutowy. 


czasów pokojowych, to wojna Światowa, a w 
wyższym stopniu jeszcze rozpoczęta  wiłeściwie 
dopiero  likwidacya  stostmków wojennych, 
zwłaszcza zaś przeprowadzenie traktatów poko- 
jfowych 

wyoibrzymiła wprost wymienłone powyżej 

trudności. 
Dłatego też rząd niemiecki powodułąc się słuszną 
przezornoŚcią, wkrótce po przewrocie, w marcu 
1919 r. podzielił resort fimansowy ma dwa mini- 
sterstwa, ministerstwo skarbu państwowego i mi- 
nisterstwo firansów, które to ostatnie zajmuje się 
wystłętymi dziś m pierwszy pan probłemami 
walutowymi i kredytowymi. 
Dr. Michalski posuwa się jeszcze dalej i wy» 

stępuje 

za trójdziałem najwyższej państwowej admi- 

nistracył finansowej, 
a to przez utworzenie następujących samodziek 
nych wobec parlamentu odpowisdzialnych tasty- 
tucyi: Resortu dla spraw polityki  finassowel, 
zwłaszcza waluty, kredytu państwowego, barku 
biletowego, dla nadzoru instytutów kredytowych, 
gieldy itp., drugiej centrali dia orgaaizacyi admi- 
nistracyi podatkowej w kierunktu materyainym t} 
formainym i wykształcenia podatkowego aparatu 
urzędniczego. Trzeciemu resortowi podiegałoby 
budżetowanie i przeprowadzanie zarządzeń w 
szczędnościowych w gospodarce 
Reorgamizacya taka byłaby, 

chalskiega 

przedewszystkiem koniecznie potrzebną w 

Polsce, 

żadne państwo bowiem nie przystępowało do biu 
dowy swego gmachu adininistracyjnego wśród 
tak skomplikowanych wałutowych, prawmipo= 
datkowych i innych organizatorskich trudności, 
abstrahując już od ogólnych przeszkód gospodar- 
czej i politycznej natury. Trzy, materyalnte i for- 
malie zupełnie odrębne systemy podatbowe — 
ściśle mówiąc, nawet cztery, jeżeli weźmiemy 


państwowej. 
zdaniem dra Mi« 


pod uwagę mormry stworzone przez admirmistra< 
cyę okupacyjną — muszę stopniowo  uledz wie 
dnoliceniu. Sylen Połska palpat musi 


E T niższym, do tej haed HTE TF TTW W raia esta 
e jaka była kiedyś. Tej, którą swojem wyodręb- | wem, 
z jednej strory podniesie do dawnych war | martwego w treści — 


bezasadziejnie suchego w swych [ntach, 
może tu być rozbudowa 


tości Zamek królewski, z drugiej zwiąże się orga- | strojma, choć drobna, nie rywalizująca ani z Ka- 


nicznie z tą niebywałą urozmaiconą formą, jaką | tędrą ani z Zamkiem: 
do rozważenia w Katedrze | blizka, czujna, swoja własna, nio pożyczana, i nie 


nam minione wieki 
przekazały. 

Piękno czuli nasi przodkowie, stosunki i pro- 
porcye, budowali wzory dla inmych, a nie naśla- 
downiotwa. 

Więc i tu, na większej połowie Wzgórza, da- 
wny Zamek niższy, bez przyponmienia zaSad i 
fonn budowania na wyrównanym poziomie, jak 
to było na Zamku wyższym. — czy mie na pier- 
woinym ma dziś powstać gruncie, odrzucając „za- 
sątdniczo* wszelką robotę austryacką — tu roz- 
wielmożnioną. 

Omi nam, dla celów czysto potrzeb wojsko- 
wych, a więc nam nieprzyjacielskich, burzyli, ni- 
szczyli i przerabiali wszystko, om pastwili się na 
nieruchomości Wawelskiej, — jak imry nasz wróg 
na naszej własności ruchomej — pastwił się tam 
— do Rosyi wywiezionej. 

Odrziómy nasypy auwstryackie na niższem 
Wzgórzu, odrzućmy z powrotem dziś przez nas 
samych nawożony gruz — 0 po obnażeniu opokł 
skalnej, tej pierwotnej, co nam tu była dobra 


matką, rodzicielką życia polskiego, co pierwszych | * 


Piastów i Jagiellonów widziała — zobaczmy co 
tam z przesziości pozosiało — i buduimy, na tem 
Wzgórzu od Zachodu — po polsku, po swojemu: 


| wymiośle i śmiało. 


Lubimy fantastyczność Smoczej Jamy. 
Więc, czyż nie powrócić do miasteczka pełne- 
go fantazyi, zamiast naśłądowiictwa arkadowego 


odrębna, a jednak łączna, 


obca, nie włoska, lecz połska, z duszy pafskiega 
artysty powstała. 

Tu, na wyjątkowe jedynem, najbardziej histo- 
rycznem miejscu w Polsce nałeży dawne życie 
powtórzyć, — dać mu jego ciąg dałszy — mie za 
mykać nieprzepuszczałną „brong bramy herbo 
wej“, z przepustką dla wybranych. 

Tu cały Naród być i żyć musi! 

Był tu ma niższem Wzgórza dom królewiea 
oórek Zygmunta |, przez Batorego oddamy Zæ- 
moyskiemu. 

Nie będziemy tego powtarzali, ant imvych 
przypommali tu budynków, ami ich przynalłeżno- 
ści kiedyś, ani ich wyglądu, którezu lepiej w tym 
razie, że nawet mię znasny. 

Trzeba być twórczym, i z dziełem godnem: 
Wawelu tu się zjawiać. 

A postawiwszy sobie za zasadę, że: 

Katedrze Wawelskiej teraz i w przyszłośc 
oddamy to, co boskie, i damy zawsze tyłko te, 
co będzie jej godne. 

Zamkowi to — co królewskie, 

a na niższem Wzgórzu Lud, ten w najszerszem 
znaczeniu sam sobie miasteczko dla siebie zgo- 
tuje — miasteczko pamiątek najserdeczniejszych 
— w którem na szczeblach najwyższej, najdoskege 
malszej kultury z duchami wielkich cnót mówić 


będzie 
(C. d. n.) 


. 


trudności wynikające z braku wyszkotonego 
personalu, 
z tego też powodu dr. Michalski, który jak wiado- 
mo jeszcze za czasów okupacyi położył podwali- 
ny pod samodzielną polską administracyę  finan- 
sową, wypracował systematyczny plan. Wy- 
kształcenia poirzebmego ciała urzędniczego. 

Z temi trudnościami liczył się obecny polski 
minister skarbu przy wniesieniu swych przedło- 
żeń podatkowych. W szczególności projzktowi 
„jednorazowej daniny majątkowej” — który, ce- 
lem poruszenia matryotyzimu ludności, nazwał 
„ofiarą narodową”, — nadal taką formę, że inoże 
hyć zrozumniany mawet przez mniej wykształco- 
ne sfery. 

Poważne dzisieisze czasy nie nadają stę do 

finezyi prawno - podatkowych, 
które wymagałyby interpretacyi kollegium try- 
bunału administracyinego. Jedną z przyczyn dla 
których dochody podatkowe skąpo wpływają do 
kas państwowych, jest zbytnie skomplikowanie 
ustaw podatkowych. Mój projekt daniny majątko- 
wej — mówi dr. Michalski — ominie tę trudność 
w ten sposób, iż danina będzie obliczoną przez 
oomnożenie przypadającej za rok 1920 na odnośna 
iizyczną, czy też prawną osobę sumy podatku o- 
sobistego czyli realnego, mnożnikiem odpowiada- 
jącym kategoryi kontrybuenta. Mnożnik ten usta- 
nowiono dla właścicieli ziemskich w wysokości 
350, da właścicieli domów na 30-10 — we Lwo- 
wie na 20-tokrotna sumę podatku domowoczyn- 
szowego, a 80-ciokrotną podatku domowo-klłaso- 
wego, dla płacących podatek zarubkowy na 30-to 
krotną sumę. Towarzystwa akcyjne, oraz towa- 
rzystwa z ograniczoną odpowiedziakiością złożą 
15 procent z kapitału zakładowego jako też z fum- 
«luszu rezerwowego, przyczem wartość majątku, 
a także urządzeń maszynowych itp, nabytych 
przed rokiem 1920, ma być przeliczona na podsta- 
wie skali, odpowiednio do czasu nabycia na obe- 
tną walutę. Ostatnie to postanowienie nie będzie 
miało zastosowania w tym wypadku, jeżeli kapi- 
tal akcyjny za zezwoleniem ministerstwa skarbu 
mostał już z powodu dewaluacyi pieniadza prze- 
stemplowany. 

Dr. Michalski obiecuje sobie z daniny mająt- 
kowej, o przyjęciu której przez Sejm wòbec pa- 
nującego wśród wszystkich sfer ludności nastro- 
ju, nie watpi, otrzymać 
-SME około 100 mitiardów marek polskich. 
Ze względu na prostotę całego założenia będzie 
zdaniem jego rzeczą możliwą pobrać całą danine 
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„W śniegach* cyklu górskiego: „Klub błękit- 


mej trójcy” część I. Nakładem Zakładów gra- 


ficznych Braci Koziańskich w Warszawie. 
Lwów, 26. października. 


Jednym z najlepszych sprawdzianów war (pozostaje tylko to co jest zeń najlepsze. najwła 


tości talentu danego autora, zwłaszcza w 
pierwszej dobie jego karyery 


owa zbieżność, owa równoległość zagadnień 


kiterackich z życiowemi, analogia problematów 
i upodobań. pozwalająca bezpośrednio transpo 
nować przeżycia realne w dziedzinę o wiele te Adamello“, „Słoneczna opowieść", „Hindu“ 
je... W śniegach“) posiadają swój własny, nie- 
się do-|zwykle wyrazisty i odrębny koloryt mówiący 
sa- |wyraźnie, 
rze- | Otóż ten koloryt stoi właśnie w najprostszym 
telny artysta prędzej lub później trafia na tęinajserdeczniejszym stosunku do osoby autora. 
żyłę najistotniejszą swego talentu, na tę odno- 
ge szłachetnego kruszcu, ukrytego pod powło- 
ką ziemi — codzienności i w miarę sił į zapału 
eksploatuje ją, stwarzając sobie swój własny 
genre. Jednego zajmuje ludoznawstwo, innego 
psychologiczna strona miłości, ten jest poetą 
tej lub owej strefy pojęć, ów tej lub tamtej sfe- 
ry społecznej... Rzućmy okiem na szczyty na- 
szej literatury. Dzięki temu indy widualizmowi 
apodobań jakże plastycznie, wprost po malar- 
gku. odróżniają się od siebie; historyczny arysta 
kratyzm Sienkiewicza, nihilizm duchowy Przy 
egzotyczna  Sieroszewskiego 
podhalanizm erotyczny Tetmajera, 


isiotniejszą: dziedzinę sztuki; utrwalać 
upiększać i pogłębiać. by stały 
bytkiem ogólnym i monumentem dla 


mego twórcy. Każdy prawdziwy i 


bvszewskiego, 
epowieść, 


literackiej jest 


„GAZETA WIECZORNA" |... W R_ J 
do końca roku bieżacego. Dr. Michalski nie prze- |i to w formie, która nie czyniłaby nimy nanodo« 
czy, że ofiara nałożona przea to sferom posładą- | wemu charakterowi polskich przedsiębiorstw, o- 
Rcym, do których przedewszystkłem nałeżą wiel- | raz ich samodzielności, i z jednej strony zapewmni= 
cy właściciele ziemscy i chłopi, jest ciężką, lecz | łaby im gospodarczo polityczne i techniczne po- 
ta „ofiara narodowa“ jest kompensata za ubytek | parcie doświadczonych fachowców, z drugiej 
podatków z ostatnich trzech lat, za który winę | strony zaś dałaby obcym przedsiębiorstwom t- 
ponoszą rząd, Sejm i sama ludność. Z cadowole- | dział w spodziewanym w przysztości rozkwicie 
mem stwierdza dr. Michalski że organy  frakcyi | Polski. 

reprezentujących klasy posiadające z naciskiem | 
oŚwiadczają się za bezwarmkowem przyjęciem 
projektu i przeprowadzeniem go — co iest dobrą 
przepowiednia powodzenia, które winno stworzyć 
kamień węggielmy pod uporządkowanie gospodarki 
państwowej i opierającą się na niej stabilizacyę 
waluty. 

Dr. Michalski podniósł z naciskiem, że 
probłem walutowy 

jest tylko jednem z ogniw całego kompleksu kwe- 
styi gospodarczych i finansowych i że uzdrowie- 
nie waktty możliwe żest tylko przez systematy- 
czną rozbudowę rozporządzeń, które muszą być 
organicznie włączone w ramy ogólnej polityki go- 
spodarczej i finansowej.  Zwałkzanie  inilacyi 


N emieczie otrzeżw:enie. 


Lwów, 27. paździenika. 
Po wybuchach gniewu i wścielcłości poczyna 
brać górę w prasie i opinii niemieckiej trzeźwy po- 
głąd na Świat. Przeważa zdanie, że decyzya gór- 
nośląska musi być przez rząd niemiecki lojalnie 
śrzyjęta. „Frankfurter Ztg.* motywuje ło w spo- 
sób następujący: Traktat wersalski nakłada ną 
Polskę obowiązek przyjęcia klauzuł ekonomicze 
mych, natomiast Niemcy muszą przyjąć jedynie 
rozgraniczenie terytoryalne. Tem samem mogły- 
by Niemcy odrzucić zastrzeżenia gospodarcze, t- 
i * niemożliwiając urzeczywistnienie całej decyzyi. 
sztuczrymi środkami, zwłaszcza gwałtowną de-| Z możliwości tej jednak Niemcy skorzystać nie 
flacyą jak np. ostempłowaniem banknotów, Za-| moga. Strona polska nieustannie podnosi własną 
miang banknotów zabrać się mających na pożycz | łojalność i gotowość przyjęcia całego orzeczenia. 
kę przymusową itp., jak to często zalecają rozmai- aby potem wszelką odpowiedzialność za ewentu- 
ci „finansowi doktorzy“, okreśła dr. Michalski ja- | alne trudności zrzucić na Niemcy i nzyskać od 
ko specyałnie w Polsce zupełnie niemożliwy eks- | Rady Najwyższej wolną rękę w sprawie górno- 
peryment, który wywołaćby musiał najwięksże | śłąskiej. Ułatwienie Polsce takiego zadania nie 
zamieszanie w całem życiu gospodarczem, a|leży chyba w interesie Niemiec. 
którego wynik co do podniesienia waluty okazał- Z analogicznych powodów czyni  „Vossichu 
by się zupełnie iłuzoryczny. Ztg.* wyrzuty niemieckiej partyi ludowej, za jej 
Główną przyczyną przesilenia walutowego nieprzejednane stanowisko wobec wszelkich ukła» 
jest deficyt produkcyi przemysłowej | rol  |dów gospodarczych z Polską, opartych na gór- 
| | niczel. nośląskiej decyzyi. Stanowisko to utrudnia rołę 
Zważywszy, że 80 proc. hudności polskiej zajmmie | rządu i szkodzi państwu. Wprawdzie stała sią 
się rolnictwem, dr. Michalski widzi w intensywnej | Niemcom wielka krzywda, wprawdzie odzyskanie 
gospodarce rolnej gwarancyę:sanacył gospodar- straconych prowincyi przy pomocy zjednoczon $ 
czych stosunków w Polsce i pokłada nadzieje w |Kosyi (sic!) jest pierwszym postulatem dzisieje 
jprzyszłość głównie w okoliczności, że ogromne |szych i jutrzejszych Niemiec, — niemniej chwifio- 
[obszary ziemi na wschodzie, dotychczas odłogiem | wej konieczności musi się uledz. Utracona część 
i leżące, obecnie wzięte są pod uprawę. Z chwilą, | Górnego Śląska wymyka się z pod ciężaru nie- 
i gdy Połska nie będzie zmuszona sprowadzać środ | mieckich odszkodowań. Zapobiedz tema można je- 
ków żywności. spadnie zapotrzebowanie obcych | dynie przez stosowne poprowadzenie z Polską 
dewiz, a tem samem ubędzie jedna z najważniej- | układów gospodarczych, których pomyślny wynik 
szych przyczyn nizkiego stanů waluty. jest wammkiem pewirych ulg, a równocześnie for- 
"Przy końcu swoich wywodów dr. Michalski | mą nacisku na Niemcy. W żadmym zaś razie winą 
wskazał specyalnie na ustęp swojego expose, w |zerwania rokowań mie może być po stronie nie» 
którem gorąco przemawia mnieckiej. 
| za pociągnięciem do współpracy obcego ka- O ile pięknie wyglądają te przemyślane głę- 
pitału boko objawy lojalności, o tyłe jasno i wyraźnię 
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realizm życiowy Zapolskiej, nieporównany u- 
śmiech wytwornej ironii u` Lemańskiego, lub 
|rzeźbiona rylcem francuskim sylwetka Boy'a. 
Twórczość pisarza jest, jak kształt brylantu: 
im bardziej artysta jest „z jednej bryły“, tem 
lwiększa jest jego wartość. Dlatego, być może, 
ız biegiem czasu rzeczy nieistotne w danym ta- 
lencie przepadają lub ulegają zapomnieniu, a 


jakim się ogląda cudowne krajobrazy z okien 
pociągu (płastyka autora jest jedną z najpierw 
szych cech jego talentu), ale też i z tą samą po 
bieżnością. wynikającą z pośpiechu. Po książ- 
ce pozostaje w pamięci coś, jakby biala smuga 
i wspomnienie szalonego mrozu, (rzecz dziejs 
się w zimie na wysokości kilku tysięcy me- 
trów). I tylko tu i ówdzie ten mróz i tę białość 
śnieżną ubiera brylantowa kolia, zawieszona 
na jakiejś Trojadze, przez niebieskiego złotnie 
ka: Słońce. 

Kto raz tylko był w górach, kto raz tytko 
zachłysnął się tym boskim nektarem, którym 
upaja siońce wespół z łodowcami, ten w książ 
ce Tobiczyka — (właściwie w pierwszej czę- 
ści jego cyklu górskiego, który stanowić bę- 
dzie dopiero całą książkę) — znajdzie dobrego 
druha i wymownego, choć tak miłczącego. 
przyjaciela. ' « 

W oczekiwaniu dokończenia tej trylogii, 
wstrzymujermy się z superlatywami pod adre- 
sem autora, którego talent nie potrzebuje wy- 
płat a conto. Jedno tylko na razie zdaie się być 
pewnem, że w Tobiczyku zyskuje piśmienni- 
ctwo nasze szczery talent o wyraźnych i pła- 
stycznych konturach. Gdyby jeszcze autor ze- 
chciał i potrafił zaludnić te olbrzymie połacie 
śniegowe i gdyby zdołał pogłębić człowieka, 
tak jak pogłebia przyrode. mógłby dać nieba- 
wem rzeczy wielkiej miary. 


RE jego konstrukcyi psychicznej. 
Kazimierz Saysse-Tobiczyk jest autorem 

młodym, ale świadomym swych środków arty 

stycznych, jak gdyby zupełnie zrównoważo- 


'nvm i pewnym swej drogi. Książki jego („Mon 


że pisarz jest indywidualnością. 


podobnie, jak prywatny pamiętnik bywa nai- 
lepszym wyrazem duszy tego, który go pisze. 
Czytając te kartki, pisane z imponującym — 
jak na młodego pisarza — umiarem ekspresyi, 
widzi się wprost opalona. zdrową, Śmiejącą się 
do życia twarz Tobiczyka i tę postać otuloną 
w śnieg sveatera z nartami na ramieniu, tak 
jak go można spotkać wracającego z upajają- 
cych wycieczek narciarskich. 

W książkach jego, szczególniej w. omawianej 
obecnie, jest pewna kinematograficzność, szyb 
kość wrażeń taka, jaką ją autor pochłaniał w 
zawrotnym biegu po Śnieżnych zaspach. Czyta 
się więc powieść z tym samym pośpiechem, z l 


J. G. 
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rzucane hasła rewanżu budzić murszą i czuiność |dzieci mniej aniżeli w roku ubiegłym. Z Hczby |na wypadek niezdolności do pracy oraz zapew 


4 sceptycyzm w krzyżacką poprawę. 


Tajne kursa ukraińskie 
we Lwowie. 


Lwów, 27. paździeruika. 

Mimo wstępnych kroków  represyjnych ze 

strony władz odbyła się przed tygodniem 
uroczysta inauguracya 

ukraińskich tajnych kursów uniwersyteckich w 
domu Tow. muzycznego im. bysenki Jednak are- 
sztowania, które bezpośrednio przedtem i potem 
nastąpiły, wywołały silną komsternacyę wśród 
chciwych tajnej wiedzy studemtów i oo za tem 


zapisanych uczęszcza do szkół prywatnych 
2869 dzieci. W 57 szkołach publicznych jest 
430 klas, wobec czego na iedną klasę przypada 
przeciętnie 41 dzieci. 


Unormowanie stosunków pra- 
wnych w zawodzi” dziennikarsk m 


UCHWAŁY SEJMOWEJ PODKOMISYI 
PRAWNICZEJ. 
Obowiązkowe ubezpieczenie dziennikarzy. 


Warszawa, 26. października. 
(t) Onegdaj odbyła podkomisya. prawni- 


idzie — powrotną fałę wyjazdu ze Lwowa na pro-|Cza płsiedzenie pod przewodnictwem pos. 
wincyg. Ziazd był wcale liczny, bo dochodził do |Orzędzielskiego. Udział wzięli w niem przed- 


3.006 osób. 


stawiciele korporacyi dziennikarskich. Podko- 


Z tego pozostało jeszcze około 500 we Lwo- |misya zakończyła prace przygotowawcze nad 


wie, 


korzystniejsze koniunktury. Szczególnie liczny był słów Dąbskiego, Witosa, 
|bińskiego, Daszyńskiego, Fichny, Fedęrowicza 


ziazd ostatniej niedzieli. Na Głównym Dworcu 
przed odejściem pociągów zauważyć można było 
ficzne gruyki młodych ludzi z plecakami i waßz- 
kami, zachowujących się nader konspiracyjnie, o 
minach jednak zdradzających gorycz przedwcze- 
snaqo zawodu. 


Szkolnictwo pow: zachne 
w Krakowie. 


Zmiany w ustroju szkolnictwa powszechne- 

go. — Wyeliminowanie języka niemieckiego 

z klas 3-ciej i 4-tej. — Język francuski. — Na 
bieżący rok zapisało się 22.423 dzieci. 


« Kraków, 26. października. 


W ustroju szkolnictwa ludowego zaszły 
w ciągu ostatnich lat znaczne zmiany. Z klas 
3-ciej i 4-tej wyeliminowano naukę języka nie- 
mieckiego a zwrócono baczną uwagę na naukę 
języka polskiego, oraz rozszerzono zakres na- 
uki historyi polskiej i krajoznawstwa. Nauka 
jezyka niemieckiego zaczyna się od klasy pią- 
tej. W dwóch tylko szkołach krakowskich za- 
prowadzone zostały oddziały z językiem nie- 
mieckim i francuskim. 

Kraków posiada obecnie 57 szkół publicz- 
nych, oraz 10 prywatnych. Do szkół tych za- 
pisało się na rok bieżący 22.423 dzieci-tj. o 219 
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obfjających breki miłedskfe i czekających na jprojektem ustawy, zawartym we wniosku po- 


Trzcińskiego, Qłą- 


Stapińskiego i in. o unormowanie stosunków 
prawnych zawodu dziennikarskiego. 
Podkomisya uwzględniła szereg  postuła- 
tów w uchwałach zjazdu deleg. zrzeszeń dzien 
nikarskich, odbytego 23—26 września we Lwo 
wie. Między innemi przyjęto zasadę obowtąz- 
kowego ubezpieczenia dziennikarzy na starość 


nienia odpowiedniego stałego zaopatrzenia p 
zostały m wdowom i sierotom, ? 

Prawo do pełnej emerytury nastaje po 35 
latach służby zowodowej ub po ukończeniu 
[60 roku życia. Projekt przedstawiony zostanie 
pełnej komisyi prawniczej w bieżącym ty- 
godniu. 


Komunikacya telegraficzna mie- 
dzy Warszawą a Lwowem ze 
stanie ulepszona. 


Warszawa, 26. października. 

Wedle wiadomości ze śródeł miarodajnyc: 
czynione są przygotowania nad wprowadzeniem 
francusk ch aparatów systemu Baudota na prze: 
wodach pomiędzy Warszawą a Lwowem, U 

Komunikacya telegraficzna między Waw 
szawą a Łodzią została już ulepszona. Zamia: 
istniejących starych aparatów Hughesa ustawions 
aparaty ostatniej konstrukcyi, systemu francy- 
kiego. Baudota. Dzięki temu przekazywanie d*- 
pesz będzie sią odbywało nadzwyczaj prędko. 
Na 5 przewodniiach pomiędzy Łodzią a We": 
szawą ustawiono po cztery aparaty. Koszt każ- 
dego aparatu wynosi 16,000.000 mak. 
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Dalsza stagnacya w przemyśle łódzkim. 


Zredukowanie ilości dni roboczych. — Kupcy wstrzymują się od zakupowania towarów. — 
Brak gotówki ma rynku przemysłowymi. 


Łódź, 26. października. 
Jak donoszą pisma łódzkie w wielkich zakła- 
dach przemysłowych od bieżącego tygodnia dy- 


kii tramsałcyi, nie wiedząc jak kafkuiować pl: 
niądz, czy towar nawet ma najkrótszy termin. Wis 
lu kupców lub fabrykantów, krórzy wierząc w ten 


rekcye zredukowały ilość dni roboczych. W fa-| dencyę zwyżki walut zagranicznych przy sprowa- 
bryce Poznańskiego np. robotnicy będą pracowal dzaniu surowca, lub towarn, asekurowal słę zna” 
4 dni w tygodniu, w kilku innych tyfko 3 dni w|czuym zakupem dolarów, po wysokim ich kursis, 
tygodniu, w małych fabrykach zaś tyłko 2 dni. Na | obecnie towary lub fabrykaty muszą kakulowa? 
stagnacyę wpływa także obniżenie ceny fabryka- | podług niższego kursu dolara. Wobec tego, kupcy 
tów, każdy nabywca wstrzymuje słę jeszcze od | wstrzymaniem sh od sprowadzania cowych ilości 
kupna w chwili obecnej, oczekując dalszej zniżki. | towaru, usłłują powstrzymać, o fe można, tc. 
Gdyby tego rodzają stagnacya potrwała jeszcze | dencyę zkiżkową na towary, zakupione, lnb skal 
dłużej, następstwa jej dla Łodzi byłyby rujnujące. | kułowane po wyższej cento. 


Wskutek niepewnej sytuacyi finansowej daje 


Tak samo spekulanci wałrtowi wstrzymui1 


się również odczuwać w Łodzi brak gotówki i ten| się od zanfłarowanła obcych wałut po ich dzisiaj 


dencya wyczekułąca. Zarówno kupcy, jak prze-| szym zniżkowym kursie, czełałąc, 


mysłowcy wstrzymują się 
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jak szal kaukaski. Zapomniał o wszystkiem, sie- 
dział prawie bezmyślnie, w tępem odrętwieniu, jak 
człowiek, który wie, że coś bardzo ważnego za 
kilka godzm mieodwołalnie stać się musi i wszy” 


ke. 


ł4 może w 


z zawieraniem wszel-! przyszłości obce waluty znów półdą w górę. 


TAE EN FONA AE DRZÓTAASKCACA | 
wicher. Zrobiło się chłodno, ctemma, ponuro. 

— Jesień, Jesień! — westamął Ramian w 
duszy. 
Ter sam posępay Smętek obrmierania, ton 


LINTANG. 


stkie siły w sobie do tego czynu zbiera, przez | sam dławiący ciężar na duszy, takie same Ucz) 


POWIEŚĆ tych kilka godzin jednakże nie ma zupełnie nic do | ledwo bielejące w ciemnościach, takie szme zawo 
a roboty. Wszystko jedno, czy czeka tu czy tam, | dzenie wichru i to samo bołeśnie tłurmłone lkan:3 
(Ciąg dalszy). czy robi co, czy mie — niczego nie przyśpieszy i| w duszy. A morze szumi mie inaczeź, nið targany 


Gdy słońce zniżyło się ku zachodowi i rozpa- | niczego nie powstrzyma. Niewątpliwie następi wichura las. 
tilo w morzu uroczysty wielobarwny akord ma- |zmiana — ale w tej chwili człowiek wisi między + Długa, spienioma, cicha fala, pódobaa do ols 
jestatycznej pieśni wieczornej, Ramian ocknął się | przeszłością, która już umarła a przyszłością, brzymiej łapy kosmatej z uieopisaną szybkością 
z zadumy. Drażniło go to nabożeństwo wieczor- | która się jeszcze nie narodziła. Więc nie ma życia. wpadła naraz, Sycząc, na ląd. Powiało od nici 


ge, ta jakaś „suma“ słoneczna, zbamalizowama ty- 
bwiekowemi zachwytami. Pragnął swojej modli- 
twy dła siebie, nie chciał klepać pacierza za pa- 
gią-matką. Zmiecierpliwiony spojrzał na zegarek. 
Koło siódmej. Pora wstać, wracać do hotelu, prze 
brać się i zejść na obiad... Między ludzi. Między 
plantatorów, bąnkierów, kupoów, znudzonych m- 
rzędników i przypadkowych gości z obcych stat- 
ków. Nie. Lepiej zostać tu. 

Ale postanowienie to nie uspokoiło go. Czuł, 
łe na tem nie koniec, że to mie jest odpowiedź na 
pytanie, które się w mim zbudziło, które się tak 
naraz odezwało. Nie potrzeba było przecie wy- 
ciągać zegarka na to, aby się przekonać, iż pora 
obiadowa nadeszła. Zawsze podawano obiad po 
zachodzie słońca, z nastaniem wieczoru... 

— Ach, jeśli o to tylko idzie, to tem lepiej! — 
uspokoil się Ramian. Jeszcze czas, jeszcze bardzo 
dużo czasu! 

I znowu w mim ucichło. 


Słońce zaczęło zwolna przygasać i tem barw-| zimno, zerwał sią Słup chłodnej, mokrej, stone! 


niejsze wykwitały z nieba akordy, tem cudniejsze | mgiełki. 


Fala mlasnęta, jak język i mełekla ats 


rozwieszały się w powietrzu tęcze, zlewające Się | przez dłuższy czas słychać było na piasku syi 
stopniowo w jedną wielką zorzę, świecącą wszy- | Ściekającej wody. 


stkiemi odcieniami złota. Po pewnym czasie zo- 


Ramian wstał: Nieswojo było mm w tem miei 


rza ta przygasła, pożerana z góry przez noc, wre- | sci. I zbyt dziko, zbyt ponuro. 


szcie pozostał nad morzem tylko wąski złocisto- 
cytrynowy pas gorejący. Iragedya słoneczna ro- 
zegrała się w przeciągu kilkunastu minut. Było to 
jakby ktoś na zachodzie rozpalił olbrzymi stos ze 


Spojrzał na zegarek. 

— Jeszcze czas! Jeszcze n% pora! 

Szedł brzegiem morza ku miastu. 

Szum fal ukolysał go, wprawił w napół przy 


wszystkich ogni całego Świata. Stos spłonął, ru-|tommy stan rozpamiętywania i wspomnienia. Ka 
nął, zawalił się, po przepychu ofiarnego ognia po-| mian nie mógł się obronić myśli, że oto wiecze 
zostało tylko blade, nikłe lśnienie, bezsilne i nie| rem jesiennym idzie brzegiem lasu. Jest ciemno 


mogące powstrzymać naporu ciemności. 
Nareszcie zapadł zmrok, krótki, 


jak teraz, bardzo smutno, niebo zasnute chmura 


zsuwałęcy |mi, nigdzie ani gwiazdki, dokoła pustka obumie: 


się na ziemię szybko, niby spadająca z niebios | rania, konająca cisza pół... A las szumi trzęicziwych, 


gęsta, czarna kurtyna. 

Natychmiast wzburzyło się i zakotłowało mo- 
rze, ciemne teraz, białemi, zinnemi blaskami chło- 
dno połyskujące. Zerwał się szum zgiełkłiwy, nie- 
zgodny: buntowniczo szczękający rytmami, łamią- 


Patrzył na różmobarwne pręgi, świecące na|cemi się w gniewnem, groźnem poruszeniu. Fale 
morzu. patrzył na niebo mieniące się a Świetne,! warczały, jak złe psy. Świsnął w ciemnościach 


głebokim tonem, wielkie, czarne korony drzew 
chwieją się na wszystkie strony, z ciemności las 
coś woła, coś wzywa... Gdzie światełko w o% 
dali, gdzie oświetlone okno chaty ciepłej, bezpie- 
cznej od wichru, zimma i nocy, gdzie WAŻ 

+ Ce n.) 


Nr. 6098 


„GAZETA_WIĘCZORNA" 


Przyczyna zwyżki cen chleba. 
100 wagonów zboża dziennie wywozi się za granicę. 


Warszawa, w październiku. 


Poniewiaż oczekiwany spadek cen chleba nie 
nadchodzi, pomimo zhiżki cen za zboże, urodza- 
jów oraz zwyżki kursu marki polskiej, jedno z 
pism warszawskich zwróciło się do prezesa CTR. 
z prośbą o udzielenie informacyi w tym kierunku. 

Prezes p. Kiniorski oświadczył, iż , główną 
przyczyną wzrostu cen, jest w pewnym stopniu 
brak dostaw zboża. Przyczynia się do tego sezon 
robót jestermych, jak orka, siew i kopanie ziemnia 


Przeciw nadużywan u 
tytulu Inżyniera. 


ZEBRANIE W POL. TOW. POLITECH- 
NICZNEM. 


ków, rolnik bowiem jest zajęty pracą 1 mie myst! 


o dowozie zboża do miasta. 

Do wzrostu drożyzny przyczynia się w qal- 
szym ciągu przemyfnictwo. Jak się p. Kiniorski 
za źródeł prywatnych dowiedział, przez Bogumin 
i Dziedzice przemyca się około 100 wagonów 
zboża dzienmie. Zboże to idzie z Poznańskiego do 
Prus. Rząd powinien bezwarunkowo ukrócić prze 
mytnictwo, gdyż w ten sposób tylko przyczyni 
się do obniżenia pen. 


brać się do samodzielnego rysunku planów ar-| 


chitektonicznych. Szkoły Średnie przemysło- 
we powinny być tylko jednego typu, a budow - 
niczowie-technicy mogą mieć zastosowanie 
tylko na wsi iub w małych miasteczkach. Prof. 
Fiedler mówił o rozgraniczeniu kultury pracy 


Różne zdania w różnych zawodach. — Stostm |ręcznej i kultury umysłowej. 


ki w kołejnictwie. — Najsilniejsze konflikty 


W głosowaniu uznano w zasadzie, że śred 


Str, 3 


wła następnie pp. Nowak i Walker, poczem ra- 
prezemtant urzedu walki z lichwą st. r. Swary- 
czewski, który umyślnie przybył na to zebranie 
udzielił wyczerpujących wyjaśnień o przepisach 
ustawy o walce z lichwą, oraz o postępowaniu 
lwowskiego urzędu walki z lichwą. Po przemó- 
wieniach p. Fabiana i r. Helfa, który przemówił 
jako reprezentant pomocników gospodnło-restau- 
racyjnych uchwalono rezohicyę, domagałącą sią 
wprowadzenia do urzędu walki z lichwą czynnika 
| obywatelskiego, ścigania producentów 1 opierania 
[sẹ przy wydawaniu opinii przy ustałaniu cen o 
| zrzeszenia spożywcze. Z ramienia magistratu 
| przybył ma zebranie r. Mazurkiewicz. 


|] 
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Dr. FELIKS HAHN 


NADRDESLAN 


| powrócił i ordynuje codziennie od 3—5 po pol. 
| ul. Gródeck ej |. 46. 


r 
ER 
9 OKULISTA 


Dr. Jerzy KCŁOSYŃSKI 


między architektami a budowniczymi. — Zda- |nia szkoła przemysłowa jest potrzebna, a 0-|były długoletni l. Asystent Kliniki ocznej, powrd: 


nia profesorów Politechniki. — Specyałna ko- 
misya, 
Lwów, 27. października, 
(mg) Wobec konfliktów, jakie zachodzą 
często między inżynierami a technikami, wsku 
tek tego, że absolwenci szkół przemysłowych 
przywłaszczają sobie tytuł inżyniera i stano- 
wiska, jakie zajmować powinni tylko absol- 
wenci Politechniki — Towarzystwo Politech- 
niczne urządziło wczoraj w tej sprawie zebra- 
nie dyskusyjne pod przewodnictwem prez. Ry- 
bickiego. 
W dyskusyi wyłoniły się bardzo różne 


zapatrywania, gdyż okazało się, że sprawa ta | 


przedstawia się rozmaicie w różnych zawo- 
dach. Po zagajeniu zebrania przez prez. Ry- 
bickiego. który zaznaczył, że celem dyskusyi 
fest określenie stosunku inżyniera do technika 
z ukończoną szkołą przemysłową i wyrażenie 
opinii, czy szkoły przemysłowe są potrzebne 
i w jakim zakresie, zabrał głos inż. Gayczak. 
Mowca jako kierownik warsztatów kolejio- 
wych omówił wyłącznie stosunki w tym dzia- 
łe i zauważył, że w ostatnich czasach powie- 
rzono ludziom bez żadnego wykształcenia te- 
oretycznego czynności wymagające wiedzy 
fachowej, co jest szkodliwe dla kolejnictwa — 
byłoby zatem wskazane wprowadzenie techni 
ków o średniem wykształceniu na stanowiska 
n. p. werkmistrzów i kołejomistrzów z zastrze 
żeniem, że nie mogą oni zajmować Wyższych 
stanowisk. Jednak w kolejnictwie studya co- 
dzienne nad pewnymi techniczny mi problema- 
mi nie są dziś konieczne i inżynierów można 
używać tylko do czynności kierujących. 

Na odmiennem stanowisku stanął arch. 
Harland, który przytoczył ustęp z broszury 
wydanej w r. 1911 p. t. „Matnia', wskazujący, 
że już wtedy wyłoniły się konflikty między 
architektami a budowniczymi z ukończoną 
szkołą przemysłową. Mowca jest za zupełnem 
zniesieniem stanu budowniczych, którzy obni- 
żają poziom architektury: naszego kraju i odbie 
rają pracę wykształconym architektom. Nato- 
miast są potrzebni przy budowie tylko wysoce 
wyszkoleni majstrowie. 

Proi. Krzyczkowski uznał potrzebę istnie- 
nia szkoły przemysłowej trzech typów, a na- 
wet był za rozszerzeniem praw majstrów, na 
podobnem stanowisku stanął p. Machalski. 

Następni mowcy przemawiali zgodnie za 


pracowanie wniosków co do jej planu nauko- 
wego i określenia praw jej absolwentów po- 
wierzono specyalnej komisvi, złożonej z pp.: 
Rybickiego, Gayczaka, Kilhnela, Nadolskiego, 
Krzyczkowskiego, Bluma, Ebermana. Harlan- 
da, Mańkowskiego, Filasiewicza i Dzieślew- 
skiego. 


Obrady restauratorów. 


Wezwanie do obniżania cen. — Zmiana na- 
zwy korporacył. — O cennik. — O reakty- 
wowanie sędów ławniczych. 


Lwów, 27 października. 


„cit i ordynuje: Lwów, Romanowicza 18, L p. 
|> 185 
B. asystent pierwszej kliniki lekarskiej w Wiednia 


| Dr. L. AU 


powrócił i ordyn. w chor. wewnętrznych, Piekarska 7, 
3587 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
Teatr Wielki: 
| W środę 26. paźdz. o g. 7.30 „Burmistra 
lze Stylmondu“, dramat w 3 a. Maeterlincka 
ji „Nair“, balet w 1 a. Gościnny występ A. For- 


(8) W wielkiej sali Izby rękodzielniczej obra- |tunato i N. Kirsanowej (zamiast „Madame Bute 
dowało wczoraj wieczorem nadzwyczajne walne |terfly *'). 


zgromadzenie korporacyi gospodnio-szynkarskiej, 
poświęcone sprawom zawodowyni oraz urzędowi 
walki z liciiwą. Przełożony korporacyi r. Maksy- 
imowicz zagajaląc posiedzenie zaznaczył, że acz- 
kolwiek reaktywowanie urzędu walki z lichwą 
koliduje z ustawowem wprowadzeniem wolnego 


handlu, restauratorzy nie demonstrowaliby prze- 


ciwko temu, gdyby urzad ten ścigał producen- 
tów, którzy są właściwie źródłem drożyzny. Inm- 
tencyą wydziału skorporacyi jest dążyć do obni- 


W czwartek 27. paźdz. o g. 7.30 „Madame 
Butterfly", opera w 4 a. Puccini'ego (zamłast 


(„Burmistrz ze Stylmondu" i „Nair”). 


Teatr Nowości. 


| W środę 26. paźdz. o g. 7.30 „Skowronek*, 


joperetka w 3 a. Fr. Lehara (zamiast „Hrabian- 


ika fox trotta). 


i W czwartek 27. paźdz. o g. 7.80 „Rozwód 


ka“, operetka w 3 a. L. Falla. 


żania cen w calym zawodzie gospodnio-restaura- |, W piątek 28. paźdz. o g. 7.30 „Frabłanka 


cyjnym, skoro tylko zaistnieją warunki. które ob- 
miżanie takie umożliwią. Aby jednak do tego do- 
prowadzić państwo musi zacząć od siebie. Niech 


obniży taryfę kolejewę, ceny Węgla itd, a z pe»; 


fox trotta“, operetka w 3 a. (zamiast „Róża 


| Stambułu). 
| Repertuar „Bagateli* lwowskiej: 


Wielki dział kóncertowy z udziałam p. Ur- 


wnością przyczyni się najbardziej do obniżenia | steina (Pikusia), Ireny Zbierzohowskiej, M. Rente 
cen. Zawiadomił dalej, że z dniem 1. lutego pow- | gena, M. Windheima, Eli Szpineterówny 1 inni. 
stanie we Lwowie przy korporacyi zawodowa .2) Sketch w 1 akcie p. t: „Jak kryształ". 83) 
szkoła kelnerów, której zadaniem będzie wycho- | Sketch kryminalny p. t.: „Śłedztwo”. Początek 


wywanie kwalifikowanych zawodowców. Na- 
stępnie powołał na gospodarzy zgromadzenia pp. 
Hartmana, Schleckera i Borowskiego. Z kolei w 
myśl referatu p. Borowskiego i po krótkiej dysku- 
Syi, w której zabierali głos pp. Atlas, Fuchs, 
Stećków, Wałker i przełożony, zgromadzenie je- 
dnogłośnie uchwaliło zmienić dotychczasową na- 
zwe korporacyi z pospodnio-szynkarskiej, na sto- 
warzyszenie przemysłowe gospodnio - restaura- 
cyjne i pokrewnych zawodów. 

Sprawę stanowiska wobec urzędu walki z li- 
chwą przedstawił przełożony r. Maksymowicz, 
który żalił się, że przeprowadzenie postępowania 
dowodowego i zasądzenie oskarżonych odbywa 
się bez wszelkiej obrony tego ostatniego i doma- 
gal się powołania do sadzenia oprócz sędziego za- 


o godz. 8 wiecz. 
o godz. 8 wiecz. 


Repertuar Teatru lit..art. „Ul“, ul. Ossoliń« 
skich 10. 


Część koncertowa z udziałem pp. Bronow« 
skiego, Mirskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i ine 
| nych. Ponadto „Miama“, pastel sceniczny Hema- 
jra, wykona H. Ordonówna , „Wizia”* pióra W. 
| Raorta, odtworzy S. Michałowski, oraz jedno- 
Eo operetka „Manewry wiosenne“. 


Lwów, 27. pażāziernika. 
Śmierć Heleny Dłuskiej W Chicago 
(zmarła dnia 16. b. m. Helena Dłuska, jedyna 
‘córka pp. dr. Kazimierza i Bronisławy ze Skło» 
'dowskich Dłuskich, przeżywszy lət 28. Studyo- 
wała matematykę, geologię i mineralogię w uni- 


ograniczęyniem praw techników, którzy nie |wodowego, także sędziów obywatelskich, analo- wersytetach krakowskim i paryskim. W r. 1919 
mają wyższego wykształcenia, przyczem prof. | gicznie do urzędowania w sądzie handlowym. U- przeniosła się wraz z rodzicami do Warszawy 
Polit. Nadolski domagał się powierzenia czyn- |zasadniając ostatnie podwyżki w restauracyach i|gdzie przygotowywała pracę doktorską z geologii 
ności wykonawczych praktykującym  absol-| w kawiarniach mowca wskazuje na to, że nie tyl- | Tatr, niedawno wezwana przez Tow. mechani- 
wentom Politechniki, proi. Skibiński radził o-|ko cehy wszystkich surowców, jak mleka, kawy, 


kreślić Ściśle plan naukowy szkół przemysło- 
wych, prof. Kiihnel winił o dzisiejszy stan rze 


czy profesorów szkół przem., prof. Minkiewicz |proc. Apeluje do zebranych mimo wszystko, by | 


gaś ustawodawstwo. 


poszły w górę, ale opał, elektryka i tym podobne 
wydatki administracyjne wzrosły o przeszło 100 


ków polskich, wyjechała na szereg odczytów do 
Ameryki, skąd teraz przyszła wiadomość o jej 
śmierci. 


Dr. Olgierd Sokołowski, 


dotychczasowy 


Prof. Dzieślewski pod-jobmyślili sposoby na obniżenie cen, które z pe- dyrektor Sanatoryum Dluskiego, opuszcza to 


niósł, że powinny być dwie kategorye techni-|wnością nastąpi, skoro tylko zauważyć się da stanowisko i — jak nam donoszą — przenosi 


ków: ten, który tworzy plany i ten, który u- 
gie je czytać, lecz temu ostatniemu nie wolno 


zniżka cen u hurtowników, a błogosławione będą 


jsię na stały pobyt do Zakopanego, gdzie roz- 


chwile, w których nastąpi ogólna zniżka. Przema- 'pocznię prywatna praktyką, 


6 Ser. 6 „GAZETA WIECZORNA‘ 


Lekkiej Muzy Nr. 6 opuścił prasę i za- 

wiera sześć monologów Maryana Qornickiego, 
wśród których „Aron Dollarknaks* i „Chaim 
Knaker we Lwowie“ posiadają szczególną 
wartość aktualności. 
+ Posiedzenie Naukowego Towarzystwa 
keraldycznego i odczyt prof. dra J. Ptaśnika o 
genealogiach mieszczańskich, odbędzie się 30. 
bm. o godz. 11 przed południem w gmachu U- 
niwersytetu przy ul. Św. Mikołaja I. piętro, sa 
la proi. dra J. Ptaśnika. 

Nabożeństwo żałobne za nolestych Obrońców 
Lwowa odbędzie się 31 bm. o g. 10. rano w ko- 
ściele św. Hjżbiety; tegoż samego dnia o g. 9. ra- 
mo w Symagodze postępowej; dmia 1. listopada o 
g. 10.30 w kościele ewangelickim przy uł. Zielonej. 
Na nabożeństwa te zaprasza reprezentantów 
jwładz, instytucyś i stowarzyszeń oraz całe społe- 
iczeńistwo polskie Kapitula Krzyża Obrona 
Lwowa. 
| . Raut jesienny medyków z tańcami pad 
protektoratem J. Magnificencyi Rektora Uniwers. 
Dr. J. Kasprowicza, Dziekana Wydziału lekar- 
skiego prof. Dr. Bednarski go i kuratora Tow. 
prof Dr. Halbana, urządza koło artystyczne Tow 
Wzajemnej Pomocy Medyków, dnia 29. b. m. 
o godz. 9-ej w salach Kasyna miejskiego. Za 
proszenia wydaje sekretaryat Kasyna miejskiego 
codziennie między godz. 5—6 po pot. 

Koncert. 30 bm. o godz. 8 w. odbędzie się w 
Instytucie technologicznym, u!. Bourlarda 5. I. p. 
pod protektoratem p. prez. Nenmannowej koncert 
artysty opery rosyjskiej p. D. Jarosławskiego, 
przy współudziale p. Natalii Kwiccińskiej. Czysty 
dochód przezmaczony ma Bursę rękodzielniczą im. 
Dekerta. Bilety nabyć można od godz. 9—2 w In- 
stytucie technologicznym, Bourlarda 5. II. p. 


Koncert „Echa'*, który odbędzie się dnia 4. 
fstopada o godz. wpół do 8 wieczorem w sali 
fi0w. muzycznego ku uczczeniu śp. Władysła- 
wa Żeleńskiego, złożony wyłącznie z utwo- 
pów Zmarłego budzi w szerokich kołach mu- 
«az, Lwowa wielkie zainteresowanie. 
W koncercie bierze udział p. T. Łowczyński, 
tenor opery lwowskiej, również wygłoszony 
będzie odczyt o Żeleńskiin. Członkowie wspie 
tający odbierać mogą bilety im statutowo na- 
leżące się w lokalu Tow. „Echo“ gmach hr. 
Skarba II. p. codziennie od godz. 6—7 do 1. li- 
stopada wyłącznie. 

Uczestników pierwszej załogi Obrony 
Lwowa wzywa się do przybycia 31. bm. jako 
w trzecią rocznicę na zjazd. 

AET i PE" RA TAD 


| 
Fejleton sportowy. 


Dlaczəgə „Pogoń“ zawiodła 
w mistrzostwie Polski? 


(Ciąg dalszy.) 


Wszystkie te gry mają miejsce po wyliczo- 
mych tu grach z „Wisłą”, thmmaczą nam zatem 
postępy rywali. „Cracovia“ ma zmowu ten sam 
minimalny plus jednej bramki dla swego napadu, 
tyły Lwowian dorównywują tytom „Cracovii“ — 
$o jednej bramce otrzymanej, 


WY” 


;Cracovia*—Kispesti A. C. 1:0 
R —Kispesti A. C. 2:4 

s —Uipesti T. E. 2:1 

A — Wacker 0:1 

p. —Terezvwar. T. C. 1:1 
6:7 


„Pogoń”*—Kispesti A. C. 4:2 
— Wacker 2:0 
—VII. ker, 5. C. 3:2 
—VII. ker. 5. C. 3:3 

19:7 
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yo są wszystkie mięqzynarouowe walki oby- 
vu ihbów, odbyte w zbliżonym do siebie okre- 
sie czasu. „Cracovia“ pięć matchów, dwa wygTa- 
ge, dwa przegrane, jeden nierozegrany. „Pogoń“ 
tztery matche, trzy wygrane, jeden mierozgrany. 
żadngo pasgranego. „Cracovia“ przeciw czterem 


dwóc 


Nu 5023 


łudniowej panowała tendencya spokojna. Obrót 
|obcemi walutani bardzo słaby. Wszystkie walu- 


Po nieudałym zamachu. 


. —0— 
JUGOSŁAWIA POWOŁUJE REZERWY. 


Wiedeń, 27. paździemika. 


(PAT.) Siidslavische Korrespondenz donosi z | 3509, 


Belgradu: Wczorajszy dziennik ustaw ogłasza de- 
kret powołujący oficerów i żołnierzy rezerwy, u- 
wolnionych w r. 1918, na 6-tygodniowe ćwiczenia. 
Równocześnie 
potrzebnych dla celów wojskowych. 


DWA ZAMACHY. 


Budapeszt, 27. października. 
(Teef.) (G) Na redakcyę dziennika „Az Est“ 
wykonano zamach dynamitowy, bomba iednak nie 
wybuchła. Sprawcy zamachu zdołali umknąć. 
Wiedeń, 27. października. 
(Telef) (G) Jak donoszą z Berlina, wczoraj 
wykonano zamach na znanego socyalistycznego 
przywódcę w Bawaryi posła Auera. Strzał chybił 
Auer wyszedł cało. Zamach był prawdopodobnie 
zemstą reakcyi. 


WYJAZD DELEGATÓW PAŃSTW SUKCE- 
SYJNYCH DO PORTO ROSE. 


Wiedeń, 27. października. 
(Telei.) (G) Wczoraj wyjechali stąd na 


konferencyę do Porto Rose delegaci polscy, 
austryaccy i węgierscy. 


MOBILIZACYA ALBANII. 


+ Grao, 27. paździemika, 

(PAT.) „Tagespst* donosi z Belgradu: Wedle 
relacyi z Albanii, rząd albański w Tirano ogłosił 
mobilizacyę wszystkich mężczyzn bez różnicy 
wieku. 


e 


STRAŻ POWIERZONA BĘDZIE WŁOCHOM. 
Rzym, 27. października. 

(PAT.) Telegr. Comp. Według „Tribuny“ straż 

nad Karolem po jego internowaniu ma bvć powie- 

rzona Włochom. Rzad węgierski bedzie wypłacał 

Karolowi apanaże. Król Karol będzie miał zapew- 
niony byt z, dochodów posiadłości swojej żony. 


Z NIEOFICYALNEJ GIELDY PRZEDPOŁ. 


Lwów, 27. października. 
Na dzisiejszej nieoficyalnej giełdzie przedpo- 


YA | 


Ka Taize ` RÓ NE : 
h tych samych. Ponadto „Cracovia“ po je- 
duym matchu przeciw Ujpesti T. E. i Terezvarosi 
T. C., a „Pogoń“ dwa przeciw VII. Kerület S. C. 
Uwzględniając, że Ujpesti steci nieco wyżej w mi- 
strzostwie Węgier od VII. ker., atoli Terezvarosi 
dużo niżej od VII. ker., można śmiało dwa wyniki 
„Cracovił* przeciw tym drużymom użyć, jako ró- 
wnoważnika dwóch wyników „Pogoni przeciw 
VII. ker. i w ten sposób moja tabelka wytrzymuje 
wszelką krytykę. A cóż z miej widzimy? „Pogoń“ 
nie przegrywa ani razu — „Cracovia“ dwa razy. 
„Pogoń“ w czterech spotkaniach zdobywa równo 
dwa razy tyle bramek, ile „Cracovia“ w pięciu, 
plus tak znaczny, że blednie wobec niego fakt, iż 
przeciw „„Wackerowi' i Terezvarosi T. C. gra 
„Cracovia tuż po przerwie wakacyjnej, zresztą 
bardzo krótkiej. Notując więc ogromny plus dla 


r x PONI EJEGE: 


swego ataku, ma „Pogoń“ nieznaczny minus ©” 


brony: siedrm bramek straconych w czterech 
grach, gdy „Cracovia“ tę samą liczbę w pięciu 
grach. Tak dla „Cracovii, jak i dla „Pogoni“ są 
te wydarzenia kułminacymym punktem sezonu. 
Przyjnikny tedy, je jakiemuś bezstronmemu, 
dajmy na to angielskiemu, jury przedłożymy tę 
trzecią tabelkę, a nawet wszystkie trzy i popro- 
simy o orzeczenie, której jedenastce należy się 
paltna pierwszeństwa w Polsce, czy mamy wąt- 
pliwość, jakby to orzeczenie wypadło? Komuby 
do dnia 10. sierpnia, gdyby z tym dniem kończył 
się wogóle sezon, można z czysiem sumieniem 
przyznać pierwszeństwo w naszem państwie? 
Czy takie wyniki mogą w swej ilości być przy- 
podkowe? Czy mogiła je osiągnąć drużyna w swej 


wartości ustępująca choćby na włos „Cracovii“? i 


przechwnikom. „Pogon“ przeciw trzem. Z tego pol leśli przyznamy tałże większą rutyne i lepszy 


zarządzono rekwizycyg zwierząt 


ty spadły, z wyjątkiem dolarów, które utrzymały 
się w wysokości wczorajszej. 

Dolary amerykańskie 4150—4200, jedyn'i 
i dwójki 4000—4050, dolary kanadyjskie 3450 — 
1-ki i dwójki 3359 — 3860, marki nic- 
mieckie 27'00—28'00. setki 26 50—26'60 drobne 
25:80—26'00, leje 31:50—32 00, drobne 38000— 
30:50, czeskie korony 47'00—48'00, drobne 46'50 
do 46°60, austryackie tysiączki 6000— 0000, setki 
000:00—000*06, 50-koronówki 10000 — 105.00, 
20-koronówki 20'00—2100, 10-koron. 20'00— 
20:50, 1-kii 2-ki 1'00—1'20 f., ruble 5-setki 1:84 
2°10, setki 2'80—5'50, 25-rublówki 1 80—1'90, 
10-rubl. 1'75—1'80, reszta drobnych od 0'90— 
1:50, dumskie tysiączki 45*00—50'00, dumskis 
250 rb. 30:00—32'00. karbowańce 2:80—5'00, 
hrywny 8'50—8'80 franki franc 290—300, 
funty szterl. 15500—16000, franki szwajcarskie 
680—690. 

Złoto: 20-kor. 16800—17109, 20-frankówxi 
16000—16200, ŻU-markówki 17600—17800, funty 
szterlingi 17000 -- 17100, 10-rublówki 19000— 
19200, dolary 4000—4050. 

Srebro: Korony austr. 230—285,« floreny 560 
—570, ruble 900 — 940 kopieiki 350—363), 
dolary amerykańskie 3000—3100, połówki i 
ćwiartki 2900—2950, dolary kanade 2600—2653, 
drobne 2550—2580, leje 205—3210. 


P abe, w, 


Nowa taryfa po:ziowo-təlegr. 
Lwów, 27. października. 
Rozporządzenie ministra poczt w sprawie 
podwyżki taryfy pocztowej, obowiązującej z 
dniem 1 września r. b.. wprowadza następujące 
zmiany taryfowe: 
Taryfa pocztowa dla listów 
podrożała mniej więcej o 100 procent. List zwykty 
w obrocie miejscowym do wagi 25 gramów ko 
sztować będzie 10 mk. List w obrocie zamiejsco” 
wym do wagi 20 gramów 10 mk., do wagi 235 gra- 
mów 20 mk. Kartki pocztowe 8 mk., z odpowie- 
dzią 16 mk. Kartki widokowe z pozdrowieniem w 
5 wyrazach 5 mk. Papiery landlowe i próbki to- 
warów da wagi 150 gr., 10 mk. 
Przekazy piciuiężne 
do 500 mk. — 10 mk., do 1.000 mk. — 15 mk. itd, 
Za listy wartościowe zamknięte do 20 gr. 10 mk, 
Do 25 gr. 20 mk. 
Paczki 
do wagi I kg. 30 mk. Do wagi 5 kg. 100 mk. itd. 


styl, „Pogoni“ musimy przyznać większą siłę 
przebołową i większą szybkość — czyli zalety I 
wady tu i tam różne, w końcowym efekcie równa 
ważące się. „Pogoń“ jest przynajmniej równa 
„Cracovii“, mistrzostwo Polski musi słę rozegrać 
między niemi, używając wyrażenia z turfu, o dłu- 
gość nosa. f 

Jakżeż jednak tragicztem jest dla Lwowian 
oblicze tabelek porówmawczych, z pierwszych 
walk o mistrzostwo Polski, które zadecydowały 
o całym wyniku rozstrzygnięrych po dniu 10. sier- 
pnia prawie równocześnie przez „Cracovię“ i „Pas 
goń“; 


$ 
„Cracovia*-—„Łódzki K. S.“ 7:1 
x — Polon a“ :0 
ś —„Warta” 2:2 
12:3 


„Pogoń*—,„£. K. 5.% 2:0 
„Polonia* 0:1 
„Warta“ 2:3 

4:4 


Mowa cyfr jest tak dobitna, że nie ujmują ich 
nawet statystycznie. 

Czy można te wyniki „Pogoni“ uznać za res 
allie? Czy można przypuścić, że atak, który strze 
lit Kispestowi cztery, VII. keriiletowi dwa razy 
po trzy, a „Wackerowi* dwie bramki, nie był w 
Stanie strzelić „Cracovii“ i „Polonii“ żadnej, a 
słabej „Warcie“ i Ł. K. S-owi ledwie po dwie? 

(Dok. n.). 


| 
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Za polecenie przesyłek pocztowych placi sią 15 
mik. Za recepi zwrotny przy nadanłu 15 mk. Za 
doręczenie pośpieszne (przez umyślnego posłań- 
ca) 50 mk. 

Zagraniczna taryfa pocztowa. 

Listy do wagi 20 gramów 25 mk. Za każde 
dalsze 20 gramów 12.50 mk. Kartki pocztowe 15 
mk., z odpowiedzią 30 mk. Papiery handlowe i 
próblkt towarowe za kałżde 50 gramów 5 mk., maj- 
mniej jednak 25 mk. Polecenie przesyłek listowych 
25 mk. Za doręczenie pośpieszne 50 mk. 

Paczki do Czechosłowacyt (naiwyższa waga 
5 kg.): Za paczkę 5 kę. zwykłą 180 mk., ochronną 


270 mk., za paczkę pośpieszną zwykłą 280 mk., 
ochromą 370 mk. 
Paczki do Austryi: 260, 390, pośpieszne 360 
i 490 mk. 
Taryfa telegrniiczna. 
Telegramy zamiejscowe i miejscowe zwykłe: 


oplata ad wyrazu.10 mk., taksa zasadnicza 30 mk. | BEM 
Telegramy zamiejscowe pilne (D) opłata od wy- 


razu 50 proc. tańsza i taksa zasadnicza 5 mk. 


Odpowiednio podrożała także taryfa telefo- 
niczna w rozmowach miejscowych i zamiejsco- | 


wych 


Sensacyjne aresztowanie rzekomego księdza. 
Podejrzana figura. — „Ksiądz“ ignorant. — Cel mistyfiiacyi. 


Lwów, 27. października. 

Jd dłuższego czasu zwracały władze uwagę 
na tajemniczą postać jakiegoś księdza, który kre- 
cit się po całej Polsce. ostatnio szczezń nymi 
względami darząc Wschodnią Małopolskę. W na- 
stępstwie niejasnych podejrzeń nastąpiło 
T aresztowanie. 

Wynik przesłuchania był zupełnie nieoczeki- 
wany. Aresztowany podał się jako ks. Jan Za- 
hczkowski 


nie ma pojęcia o teologii, 

łacinę zna na poziomie TI kl. gimnazyalnej, orto- 
grafit polskiej nie zna, nie oryentuie się również w 
kardynalnych zasadach liturgiki. Zarządzona re- 
wizya wykryla w walzie Zajączkowskiego prócz 
innych rzeczy sutanne, biret i opłatki nadto pewne 
osobiste zapiski, które wskazywały na to, że 

Zajączkowski pełnił funkcye kapłańskie. 

Nie został natomiast wyjaśntony cel całej mi- 


, lat 27, radem z Horodenki. Tymcza- | styfikacył. Albo ma się do czynienia z człowie- 


sem w krzyżowym ogniu pytań okazało się, że 
rzekomy ksiądz 


kiem anormalnym, albo też w grę wchodzą pew- 
ne momenta natury politycznei. 


Wielomilionowe kradzieże 
w Krakowie i okolicy. 
Krakowska kronika wypadków. 


Milionowa kradzież gum automobil>wych. 

— Śmiały napad bandycki w Podgórzu. — 

Kradzież spirytusu wartości 1 i ról mi- 

li na marek. — Wykrycie kradzieży 'istów 

i przesyłek emerykańskich w Trzebinie. — 

Olbrzymie kradzieże kolejowe w Śzczą- 

kowej. 

Kraków, 26. paździęrn ka. 
Onegdajsze krakowskie troniki policyjne 
notują cały szereg olbrzymich kradzieży. Nieby- 
walą sensacyę stanowi milionowa kradzież gum 
gutomobilowych. Skradzicne opony,  płasz- 
ze, futra it. d. stanowią własność amerykańskiej 
misyi i przedstawiają milionową wartość. Poli- 
cyant będący świadkiem kradzieży, aresztował 
obu mężczyzn, którzy w czasie odprowadzania 
o urzędu śledczego zdołali umknąć. Za amato- 
mi gum poczyniono energiczne poszukiwania. 
Niewyśledzeni dotąd sprawcy, dokonali be- 
btyalskiego napedu na przemysłowca Salomona 
$.iberga, który powróciwszy niedawno z Ameryki 


Na srebrnym eKranie. 


Prometeusz. 


Dramat w 5 aktach ze sławnym artystą Gun- 
arem Tolnaesem. Część |. Teatr świetlny 
„Apollo*. 


Lwów, 27. października. | 


Prometeusz skazany został przez Jowisza 

g przykucie do skały — jest to kara za zabra 
ie ognia świętego i chęć tworzenia ludzi do- 

tkonałych. Iluż takich Prometeuszów błąka się 
jo świecie i w walce z występkiem pada, nie 
mogąc podołać zadaniu, przerastającemu siły 


|kopalniach. Jego żona, gdy wstawia się 
[nie wtrącona do więzienia, popada w obłęd 
f 


sy». 


rach, Mieay powracał onegdaj wieczorem do do- 
mu, tuż za mcstem podgórskim na: adło na niego 
kilkunastu uzbro onych w rewolw*ry bandytów, 


a zagroziwszy śmiercią zażąda:ł oddania pienię- | 


dzy. Pod grozą lu! rewolwerowych oddał Silberg 
całą gotówkę jaką posiadał, a mianowicie 2003 
dolarów i 300.000 marek polskich. Po dokona- 
niu tego czynu bandyci zbiegli, policya zaś roz- 
poczęła poszukiwania. 

Do Chrzanowskiego magazynu ze spiritua- 
iiami Mandelbauma zakradii się przez wycięcie 
kraty w oknie złodzieje, psczem zabrali 340 
litrów spirytusu wertości przeszło półtora miliona 
marek. Policya w Chrzanowie ujęła na razie je- 
dnego sprawcę, który jednak spirytusu już nie 
posiadał. 

Od dłuzszego czasu coraz częściej powta- 
rzały się w Krakowie i Trz bini kradzieże listów 
i przesyłek amerykańskich. Policya po energicz- 
nych poszukiwaniach wykryła sprawcę. Jest nim 
oficyai pocztowy niejaki Giogowski, który jak sie 
przyznał, proceder ów uprawiał od dłuższego 
czasu. W ten sposób „dorobił“ się Głogowski 
kiikudziesięiumilionowego majątku. Głogows'i 
popełniał kradzieże wspólnie ze swym kolega, 
którego nazwiska podać nie chce. è 

Ze Szczakowej nadeszły wiadomości, iż na 


m”. 
za mę 


i nie poznaje własnego syna. 

Hogan Ford, choć dziecko, przysięga zem 
(stę tym, którzy zniweczyli szczęście jego ro- 
dziców — po latach wielu dorabia się majątku, 
nienawidzi krzywdzicieli a chce bronić nie- 


„szczęśliwych i pognębionych. 


Pewnej burzliwej nocy, słychać okrzyki 
trwogi i szum szalejącego morza. To okręt, 
wiozący tysiące podróżnych, znajduje się w 
niebezpieczeństwie — grozi mu zagłada, a nie- 
szczęśliwym Śmierć i udręczenie. Więc spie- 


Iszy z pomocą i nadludzkim wysiłkiem i od- 


|wagą ratuje tonących. 
Młoda dziewczyna Teodora, którą ajent 


dzkie. Hogan Ford, dorobił się majątku w ko |wraz z innemi wiózł do teatru Variete, dostaje 


alni złota — chce wytępić złe, do którego 
złowiek ma upodobanie. Rodzice jego. wy- 


bani na Sybir, zdobyli tam dobrobyt i życie! 
pynte im cicho i spokojnie. Ale szatan w po-! 


t 


względnem szczęściem. Hor. Tatjana Rastow, 


się do domu Hogana i tam wraca do sił i zdro- 
|wia. Ale ajent nie chce wypuścić z rąk zdoby- 
czy, więc dowiódłszy swych praw, zabiera 
ją mimo jej woli. Hogan dowiaduje się, że Te- 


|w nim dawne pragnienie zemsty — chce za- 
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da 


dworcu tamtejszym wykryto olbrzymie kradzieże, 
których dopuszczali się nieznani sprawcy. Zgi- 
nęła wielka ilość materyałów skórzanych, sukqią 
it. d. wartości kilkunastu milionów marek. Ka 
miejsce kradzieży wyjechały krakowskie org: 
śledcze z całym aparatem wywiadowczym. 


SIWY DZ FUEUTZTEE ZYSZĄC BPG 


D) OGL 


Kto mnie przygotuja do egzsminn wydziałowego (gr. 
fizyczno- mata satyczno - przyrodn. - geograficz.) Zgłosz. 
listowne. K. Szybowsxa, Zielona 50. 3552 


POSADY I PRASE 


Boszukuję mun_arki do Underwoodu, tylko rutynowa* 
nej, Adw. Lutwak, Sykstuska 38, 34% 


mia i waw zai wa E 
Koncypient zegzaminem adwokackim poszukuje posady 
we Lwowis lub «a prowincyi. „Fennig*, Biuro ogłosz. 
Sokołowski i Ska, Lwów, Jagiellońska 7. 3528 


Ukoñczona konserwatorzystka u francusk. i niom: ge 
szukuje posady na wyjazd. Zgloszonia pod Pep 


KUPRG, SPRZEDAĆ, SALVANA 


Drzewka owocowe, oraz róża wysoko» i miskopienn* 
poleca zakład ogrodniczy F. W. Starcka Synowie 4 
gionów 1. 3 


Futra męskie: szuba kangurowa, miajskio szopowe, 
krótkie bobrowa, oraz damskie Alize okazyjria 
do sprzedania. Oglądnąć ul. Podleskiego 8, 1. p., sj 
1—3 po południu. 3 , 


al MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Stude t Poiak, posznkuje pokoju z meblami lub 
Zgłosz. pod „Cisza“ do Admin. 


8 COZMKITB B 


Kapelusze Pan i Panów przorabia na najnowsza fasony 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapołuszy, Rudolfa Newa 
walta, Lwów, Bałonowa 3.; i 1818 


Akuszerka przyjmuje pania mn eras zlcbości, udrela 
porad. Dyskrecya. Lwowskich Dzieci 7 (Polna). 3504 


Najtańsze i najsolidniajsze źródłe naczyń 
oraz własnego wyrobu balii, baniaków. 


baz. 
3573 


hen 
szafiikó w, 
der, poleca Cwenarski, Lwów, al. Akademicka Lis 


AAN ER A EAE E METER 


czyć — porywa ją i uwozi — gmach zepsucia 
pada pastwą płomieni, a wraz z nim ci co z u» 
podlenia ludzi robią sobie rzemiosło. 

Teodora, zmuszona do małżeństwa, ulega, 
ale w sercu czuje bunt i niechęć do Hogana, 
który zbliża się do niej z uczuciem wstrętu I 
zemsty, ale porwany jej pięknością i urokiem 
porywa ją w swe objęcia. 

Druga część pokaże nam, czy nowożytny 
Prometeusz, stoczy się ku złemu, czy też wier 
ny swym zasadom, czysty i szlachetny, nie 
zagasi w sobie tego ognia, którym pragnie 
ogrzać ludzkość i poprowadzić ją ku cnocie i 
odkupieniu. 

Gunnar Tolnaes niezrównąny artysta, uka 
zuje się znowu na filmie „Apolla“ i niezwykłą 
swą grą wzbudza zaciekawienie i zalntereso- 
wanie, — ręce składają się mimowolnie do o- 
klasków, a szłachetna postać duńskiego aktora 
utrwala się w pamięci zachwyconego widza. 
Subtelna gra Klary Wietk w roli Teodory, 


aci kobiety, nie pozwala im cieszyć się |odora jest córką hr. Tatiany Rastow i budzi się |wywiera wielkie wrażenie. 


Prześliczne . widoki morza, walka rozsza- 


łona gubernatora zwraca oczy na skromnego Ślubić dzięwczynę, uczynić ją nieszczęśliwą i lałego żywiołu, tonący okręt wśród fal i bał- 
wygnańca, a gdy on odrzuca jej względy, ob-!w ten sposób pomścić swych rodziców. 


winia go przed mężem o knowania polityczne, 


Przebrany za Meksykanina, dostaje się do |obrazu. 


tkazany, kończv Życie przykuty do taczki w iteatru Variete, gdzie Teodorę zmuszono tań- 


wanów, stanowią dopełnienie tego pięknego 


„Str, 8. „GAZETA WIECZORNA“ Hr. 6098. 


SIONINĘ SMALEC amerykański, Polecamy na sezon zimowy po cenach bankuren 


ryż, grysik PR: mąkę sprzeduje T drut. 
me ereraa e Min amey dk o. zzz 


oraz wszelkie art (hs spożywcze, jak również 
TŁUSZCZE TECHNICZNE | ÓLEJE do wy-|GŁICERY NIĘ TOALETOWA Warszawa, ul. Wilcza L 13, Ą 
robu MYDŁA 3603 y í p Telefon 109-87. 
oferuje po nader przystępnych cenach =," P O M A D K Ę DO U S T. Guam NatokutoczniEjszy Środek prie- 


a Najskutecznicjszy środakK prze- 
| eiwko asłabiemin i wycieńcznniu organizmu, 
fi niemocy, małokrwietości (anemii), brakowi 
iż WA apetytu, złeme trawieniu itp. PIGUEHE 
wa | BhREŚ s 1 ŁOTWÓRCZE wyrobn Lab. Farm, 
Apt. KOWALSKI w Warszawie, Miodowa 1. 12359 

Skute: wprost zdumiewający ujawnia sią jat po zażyciu 

ierwszego fiakonu. Żądać w apźskach i składach aptecz. 

[rek 20 sprzedaż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. 

Małopolskę f. „Ozon“, Hurtownia materyałów aptecznych 


Ponadto wszelkie artykuły w zakres kosmetyki i per” 


ÓW, Se dszewskiCy o 5 wchodząc. ;» 


Oddział wines: iadi Hansaplatz 12. „Adres telegr. 
dla Krakows i Gdańska: „SKAN 
Uskuteczniezny również transakcye z N > 


Warszawska Ska akc. 
Budowy PAROWOZÓW 


„CEREALIA", Spólka 3 ep. I Dip., “3532 temmen", Talr, ehem hasn. Ste 6 


Długa 50. 


iu Lwów, Kolłątaja 8, równieź hurtowo do nabycia P. 
przedpłatę! kolasch i Ska i Apt. Zwiąr. Wytw. Handl. Farm. 


zuwiadamis, « 3600 | n a, ya 

se Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów z dnia 8.|— ES a EE í 
października 1921 uchwaliło wypłacić 12 proc. dy- ; . AE Darezawshie 7 pzamyslow i: adou: OW 
iwidendy za rok 1920/21, to znaczy 60 Mk. od akcyi. WAŁA aione B ; 
Ww dywidend kuts 'F ł i a ©. ta 

1) EM Bank RZE az u W rq é i i 35 Teleton 204 H 200-21 4; 

3) Warszawski Bank Dyskontowy. dachowe, lustrzane, kit Warszawa, awy w A © Ą ; 

4) Wszystkie Fije i Oddziały powyższych Banków. | szklarski, poleca po ce-|Ẹ poleca ze sKřadu s514 K 


nach fabrycznych 


Prof. E. ROMER, geograficzno-statystyczny Atlas ży GS z m r 
Polski. wyd. Il. (w teczce) Mk. 4000. Ada Shrlich i ŚCĄ rol Y transi USYJne 5. 
Prof. E. ROMER, Polski Atlas Kongresowy E Pe 3 s . . M 
Mk. 2400. 31331 Hurtownia szkła 2282 | I&i skórzane, balata i z sierści wielbłądziej |Ę 

Do nabycia w Książnicy Polskiej T. N. S. W. we Lwo- |KRAKÓW —PODGÓRZE. | zg ; 
l i EE wszystkich wymiarów. 


wie ul. Małeckiego 5. lub w Warszawie N. Świat 39. 


Dentysta Dr. LERAADOWSAI orz iara "u 


2) Ziemski Bank Kredytowy. zu 


AKCYJN. BUDOWY PAROWOZÓW 


STAM CZYNNY. T dnia 39 czerwca 1821. | STAN BIERNY. 


DERE 
Gotówka 173.211) 79 4 Kapitał akcyjny 50,000.000) — 
Obce waluty 38] 96 H Fundusz rezerwowy — z agla 25,211.50 | — 
Rachunki bieżące w bankach 13,421.217| 45 B Dług hipoteczny |  40,000.000| — 
5% polaka pożyczka państwowa długoterminowa 16,000.000| — R Akcepty wlasne 1,000.000| — 
Udziały 180.000; — R Długi bankowe — kredyt otwarty 445,380.630| — 
Nieruchomości : Wierzyciele — według wykazu 20,400.845| 58 
budynki i grunta zakupione 20,522.808'-— Pozycye przechodnie 10,862.584| — 
nowa budowy 159.522.430'09 | 180,045.238| 09 eng na koszta druku akcyi ty hi 50 
Urządzenia fabryczne 4,601.565'48 | iwa obr PORA ZA 
Maszyny robocze i narzędzia 97,122.568*28 Rade przezorności 909.526; 44 
Wartość materyałów w magazynach _ 37,673.960'81 obocizna niewypłacona 22.469] — 
; A m Podatki ściągnięte od personalu 373.541] — 
według inwentarzy — razem . . « 1 e e e.e} 139,597.894] 57 H Depozyty obce 194.500] — 
Zaliczki . 5,618.210| 54 R Depozyt gwarancyjny 112,000.000) — 
Dłużnicy — według wykazu 209,681 929| 57 H Zysk za rok 1920/21 do rozdziału i 25,914.172] 98 
Pozycye przechodnie 1,440.114| 05 fa 
Roboty wykonane na rok 1921/22 27,050.670) 34 
Efekta depozytów obcych 24,800) — 
IDerozyt gwarancyjny 112,090 000; — 
705.103.525 105,103. Ean 16 


z 
RACHUNEK STRAT i ZYSKÓW 


STRATY. za rok dak AM PRA ed 8 czerwca 1920 SĘ 30 czerwca 3921 r. ZYSKI. 
| 


Ruch fabryczny 3,783.619; 85 E Dochód z domów 21.121 04 
Koszty założenia Spółki Akcyjnej 5,600.00% — Ę Fabrykacya 100,420.729| 54 
Ogólne koszty fabrykacyć 2,806.485| 95 | Procenty od wpłat na akcya 2,331.994| 99 
Ubezpieczenia 6.410.628 
Konserwacya ruchomości 1,324.028 


Utrsymanie nieruchomości 
Procenty i prowizye bankowe 
Podatki i opłaty 

Koszty administracyjne 
bose handłowe 


Zysk A rok 1920/21 „8 


19 ,773.845| 57 | 


Z. OK maa 
| 102,773 845) 57 
3595 | 


Nakiadem „Spółki akcyjnej wydawniczef”. Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA, Zastępca redaktora nacz. JERZY. KONABSKĘ 
Drakiam Spółki druk. „Prasa“ ul. Sokoła 4, Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI 


